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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
1 'wyjątkiem świąt i  niedziel. . r1(lftntńw

Numer pojedynczy ksztuje w m iejseuocentów , 
pocztą 7 centów. -  Biuro Redakeyi i A-dmmistracy^ 
uliea Wałowa nr. 29. — Listy należy frankować. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

 Telefonu redakeyi nr. 88.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya p. A d a m a ,  Rue d e sS t.P e re s84

Zaproszenie do przedpłaty.

P rz e d p ła ta  n a  Gazetą Lwowską  
wynosi pó łroczn ie  (od 1 lip ca  do końca 
grudnia) w  m ie jscu  6 zł., p o c z t ą  8  z ł . ;  
ńw ierćrocznie (od  1 lip ca  do końca  j

CZĘŚĆ URZĘDOWA
jego ces. i król- Apostolska Mość 

]SC U 0Z ,„ Najwyższym odrscm jm  dyplomem
(od 1 lip ca  do koń ca  | generałowi w stanie spoczynku, Edwardowi 

f M ś n i a )  w  m ie jscu  8 d ,  p o c z t a  Mo d r o  i c k y ,  jako kawalerowi orderu że-
*  Z ł .  • . ■ / i -i i _ i _ _t _ _ i i_____• ł.rZftCi61 KltlSY. W H iv sl sfcatll-do

m iejscu
końca 
1 zł.

£  * ł- ;  m iesięcznie  (od 1 
kaidego  m iesiaca) w  miej 
P°cztą i  Zł / g 5  et.

P ren u m e ra to ro w ie  półroczni, (któ-
P r e n u m e r u j ą  od p ierw szego

* P 0 a  do końca  g r u d n i a )  o trzy-
^ rz€wodnik naukowy i literacki, j ^  <jWoru , dr. Rudolfowi voo

s k J  ^ s i e c z n y  do Gazety Lw ów - cyjnego > . naj rajfościwiej krzyż kawa-
■ tej\ e z p ł a t n i e ;  ćw ie rć roczm  zaś! A l t e r ,  nadać_ j  ̂ j , /  .

A U . U  U  i  ń  j  o  «  ^  , 0

laznej korony trzeciej klasy, w myśl statu­
tów orderu, nadać najmiłościwiej stan szla­
checki.

Jego ces. i król. Apostolska Mość 
raczył Najwyższem postanowieniem z dnia 
10 lipca b. r. radcy Trybunału administra-

— J  _  J  _ |  i ? ___ - __

‘ ^ e s ię e z n i  za”  d o p ła tą : p ie rw si 75
■> drudzy 30 c t Przewodnik , p ren u - 

f **ywany o so b n o , kosz tu je  ro czn ie j 
1 Półrocznie 2 zł., ów iercroczm e

W  celu u sta len ia  nak ład u , pro-
s\my o w czesne nad sy łan ie  p rzed ­
płaty.

Po ukończeniu „Błędnego Koła“ 
^poczniemy w odcinku druk powie- 

Sci historycznej Zygm unta Ka­
czk o w sk ieg o , $A. „ O lb r a c h ­towi Rycerze

Na podstawie umowy, zawartej z re- 
du7^y«<, usu./ Gû <rje?*:̂ ĵ r muzycznego
teatralnego i  artystycznego", zawiadamiamy 
szanownych prenumeratorów naszych, iż na­
bywać mogą pismo to, wychodzące raz na 
tydzień z dwutygodniowym dodatkiem nut, 
Po c e n ie  o  p o ło w ę  z n iż o n e j .

, .  . T r e n  um er a t  or o w ie Gazety Lwow- 
s le3 m«gą pr ze t o  o t r z y m y w a ć  war -  

z a ws k i  t y g o d n i k  i l l u s t r o w a n y  Echo 
ty c zn e , teatralne i artystyczne, wr a z  
ii w n t y g 0( iai0Wy m d o d a t k i e m  uut ,  

0 n a s t ę p u j ą c e j  c e n i e :

^  Lwowie: S S E f n . g i  
Na prowincyi:

* K V> i  , ---•
lerski orderu Leopolda, z uwolnieniem od 
taksy.

Reskryptem z dnia 15 czerwca 1887 
do 1. 7000, przyznał JE. pan Minister wy­
znań i oświecenia prywatnej szkole pospo 
litej żeńskiej konwentu pp. liazylianek w J a- 
worowie prawa szkoły publicznej, w myśl 
§. 72 państwowej ustawy z dnia U  maia 
1869 (D. p. p. nr. 62). * maja

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów. l i  lipca.
N a poD iedzialkow em  posiedzeniu  

francusk ie j Izby  depu tow anych  w y ­
prow adzono n a  porządek  dzienny i 
trak to w an o  bardzo  obszern ie  sp raw ę  
g e n e ra ła  B ou langera . S k ra jn e  sk rz y ­
dło rad y k a ln e j lew icy, p ra g n ą c  w ziąć 
odw et n a  rządzie  z pow odu u sun ięc ia  
z szerszej w idow ni publicznej byłego 
m in is tra  w ojny, g e n e ra ła  B ou langera , 
w niosło  in te rp e lacy ę , k tórej o strze  
było sk ie ro w an e  p rzec iw  całe j poli­
tyce  obecnego gab ine tu . Z arzucano  
m u , iż kok ie tu je  on z m onarcłiiczne- 
mi i k lerykalnem i żyw iołam i, iż p a ­
trzy  obojętn ie na  a g ita cy e  zw o­

lenników  h rab iego  P a ry ż a ,  sk ie ro w a­
ne  p rzeciw  r e p u b l ic e , i że w reszc ie  
sku tk iem  zbytecznej u leg ło śc i d la  N ie­
m iec, kom prom itu je  n a  zew n ą trz  F ra n -  
cyę i n a ra ż a  n a  szw an k  godność, 
pow agę i in te re sa  k ra ju . Z a rzu ty  po­
w yższe n ie pozosta ły  bez odpow iedzi.
W  szrank i bojow e w y s tą p ili:  p rezes 
gab ine tu , R ouv ier o raz m in is te r  sp ra w  
w ew nętrznych , F a llić res , i obaj z c a ­
łym  zapałem  i z n iezw yk łą  e n e rg ią  
odp ierali rek ry m in acy e  sk ra jn y c h  ży­
w iołów , o św iadczając  w p ro s t ,  iż rz ą ­
dowi znane je s t  aż nad to  dobrze ich  
źródło. In te rp e lan to m  chodzi tu  jedy­
n ie  i w y łączn ie  o g e n e ra ła  B o u lange­
r a ,  o ra to w an ie  jeg o  k u ltu  w śród  
lu dnośc i, o u trzy m an ie  ow ego rozna- 
m ię tn ien ia  i tej a g ita c y i, ja k ie  n u r tu ­
ją  m iędzy m asam i od chw ili, gdy 
w zm iankow any  g e n e ra ł b y ł zniew olo­
ny  złożyć tekę m in is tra  w ojny.

W yw ody m in is tró w  i ich  s ta ­
now cza p o staw a  w p ły n ę ły  w idoczn ie  
dodatn io  n a  ogólne u sposob ien ie  Izby 
i zgotow ały  zupe łną  p o rażkę  au to rom  
in te rp e lacy i. S k ra jn a  frak ey a  z resz tą  
n ie  będzie m og ła  z in n y ch  także p o ­
w odów  zap isać  h is to ry i pon iedz ia łko ­
wego posiedzen ia  czerw onem i zg ło ­
skam i na  k a rta c h  sw ojego dzienn ika. 
W szak  n aw e t C lóm enceau, w łaśc iw y  
przew ódca i w idom a g łow a rad y k a ł-

^ __„ i.    ____  /^ lX  _
k tó ry  uchodzi za najserdeczn ie jszego  
p rzy jac ie la  gen. B o u lan g era  i k tó ry  
g łów nie  p rzy czy n ił się do w yn iesien ia  
go n a  s tanow isko  m in is tra , n ie  ty lko 
n ie  p o p a rł in te rp e lacy i, lecz ow szem  
u zn a ł za po trzebne  i po lityczne o św iad ­
czyć s ię  w p ro s t p rzec iw  bożyszczow i 
sk ra jn y c h  żyw iołów . M ów ca zgan ił 
bez og ródek  h a ła ś liw e  dem onstracye  
i m an ifestacye  n a  rzecz  gen. B oulan­
gera , z a rzu ca jąc  m u w prost, iż używa, 
ró żn y ch  d ró g  d la  pod trzym yw an ia  sw ej 
popu larnośc i. U siłow an ia  w  tym  k ie ­
ru n k u  zo s ta ły  zbyt daleko posun ięte  
i zbyt są  n iebezp ieczne, aby m ożna im

dłużej p rzy p a try w ać  się  obojętnie. Cho­
ciaż tedy  gen. B ou langer b y ł dla 
m ówcy osob istością  sym patyczną, choć­
by tylko z tego w zględu, iż s ta ra ł  się  
nadać arm ii zakró j dem okratyczny , to 
przecież osta teczn ie  dzia ła lność  jego , 
już po złożeniu  tek i m in iste rya lne j, 
w yw ołuje pew ne n iem iłe  uczucia  i n a ­
kazuje przezorność. Słowem , p. Clómen­
ceau  d a ł do poznania, iż  m a  pow ody 
do przypuszczen ia , że gen  B ou langer 
dążył i dąży  do zam achu  s tan u , do
dyktatu ry .

Czy pon iedziałkow a dyskusya  
p a rlam en tarn a , w śród  k tó re j zdem a­
skow ano is to tn e  tendeneye byłego m i­
n is tra  w ojny, w yw rze w p ływ  dodatni 
na  opinię pub liczną; czy w yleczy m a­
sy  ludności p a ry sk ie j z p rzesadnego 
ku ltu  d la g e n e ra ła  B ou langera  —  to 
pytan ie, n a  k tó re  znajdziem y odpo­
w iedź dopiero w  najb liższej p rzyszło ­
ści. N a raz ie  jed n a k  n ie  należy  o tem  
zapom inać, iż m asy  te, roznam iętnio- 
ne i sfanatyzow ane przez rad y k a ln y ch  
i n ieprzejednanych  przew ódców , zna j­
dują  się  w  zaciek łej opozycyi p rze ­
c iw  rządow i i w iększości Izby , i że 
są  one tego niezłom nego przekonan ia , 
iż" jedyn ie  z pom ocą B oulangera  
m oże się  pow ieść obalenie tak  znie­
naw idzonego p rzez n ich  system u  i j e ­
go rep rezen tan tów .

Sprawy krajowe.
( Towarzystwo pedagagiczne.)

(.L) Walnemu Zgromadzeniu członków 
Towarzystwa pedagogicznego, które w dniach 
18 i 19 b. m. odbędzie się w Stanisławo­
wie, przedłoży główny Zarząd ze swoich 
czynności sprawozdanie, zawierające nastę­
pujące ważniejsze momenta:

Zarząd, uzupełniony w roku zeszłym 
wyborami, ukonstytuował się, wybierając 
dyrektorem dr. Władysława Zajączkowskie­
go, skarbnikiem p. Mieczysława Skrzyń­
skiego, a sekretarzem p. Karola Rawera.
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X IV .
(Ciąg dalszy.)

B yła ona właśnie jedną z tych natu r 
o so b liw szy c h , w k tó rych  nadm ierna in- 
tellektualność rozwija się kosztem zmy­
słu etycznego, co zapewnia im rów no­
w agę m oralną wśród ustawicznych wstrzą- 
śnień i przew rotów, odbyw ających się w 
ich mózgu i nerw ach.

N atury  takie wyłam ują się łatwo 
z pod ogólnie obowiązujących praw  i 
czynią to bez poczucia się do jakiejkol­
wiek winy.

Zdaje im się, że będąc w porządku 
z w łasnem  sum ieniem , są w porządku z 
całym  św iatem ; a nie wiedzą, iż to ich 
sumienie dotknięte jest specyalnego ro ­
dzaju kalectwem, które, dając mu zbytek 
drażliwości w pew nych kierunkach, po­
zostawia je zupełnie nieczułem w in­
nych.

Tem  się też tylko wytłómaczyć jest 
w stanie ta  duchowa pogoda, z jaką pan­
na Paulina m ogła myśleć o swojej schadz­
ce z W ieryczem , k tórego  nie kochała, 
ale k tóry  ją  ogrom nie zajmował, i z któ

rym  nieokreślony, tłum ioną nam iętnością 
tego człowieka nacechow any s to su n e k ' 
miał dla niej dużo artystycznego uroku. 
Że w tym  stosunku on trac ił spokój i 
siły do pracy, a jego rodzina m ogła s tra ­
cić szczęście swoje i byt, to ją  wcale nie
obchodziło.Nie zastanawiała się nad tem i nie 
przypuszczała nawet podobnych skut­
ków, a jej moralna ślepota była ręko j­
mią, że nigdyby w sobie ich spraw czy­
ni nie dopatrzyła.... S iebie była  pewną, 
że w żadnym razie nie pójdzie dalej, niż 
jej na to jej własna etyka  pozw alała; on 
zaś ze swojej strony pow inien b y ł się 
starać o podobnąż siłę zatrzym ania się
na pochyłości.

A  jednak.... może u traciłaby  choć 
odrobinę ze swego pięknego spokoju, gdy ­
by  mogła by ła  widzieć w tej chwili inny 
pokój jadalny i inny stół, zastaw iony do 
herbaty , a przy tym  stole ową cierpiącą 
twarzyczkę głuchoniemeg-o dziecka, k tó ­
re ją tak  zachwyciło, i d rugą tw arz tej 
młodej kobiety, k tórej pospolitą pow ierz­
chowność obserw owała na schodach m ie­
szkania W ierycza; gdyby  była m ogła 
widzieć te dwie twarze, spoglądające na 
puste pomiędzy niemi krzesło z jedna­
kim wyrazem oczekiwania i smutku.

Możeby jej coś było szepnęło, że 
godziny, odkradzione przez K onrada p ra ­
cy na chleb powszedni dla zadowolenia 
jej w y b ry k u , mściły się teraz na tych  
dwóch isto tach , kradnąc im obecność 
męża i ojca przy  wieczornym posiłku — 
najdroższą własność ich serc z całego 
d n ia !...

Rzeczywiście, W ierycz , rozstawszy j  

się z panną Pelwiczów ną i odprawiwszy ; 
karetę, popędził dorożką do redakeyi, 
gdzie w padł by ł przedtem  na krótko, a 
obecnie zastał wielkie zamięszanie i na­
wał roboty.

K orektor W isłow ski rozchorował 
się i dał znać, że nie przyjdzie; dw a a r ­
tykuły  m usiały być wycofane, bo roz­
targniony zastępca redak to ra  posyłając 
je do d ru k a rn i, pom ylił się w rękopis- 
mach ; pan W ładysław  b y ł kw aśny jak 
niedojrzała cy tryna  ; Żmicki poszedł do 
te a tru ;  Fusw ein  gdzieś p rzep ad ł, a był 
właśnie p o trz e b n y ; K onrad  zdenerw o­
w any w najwyższym stopniu, trac ił g ło ­
w ę ; na dobitkę powiedziano mu, że Da- 
koński dw ukrotnie przez telefon zapy ty­
w ał o niego.

N a kanapie - w eterance udrapow any 
w togę swego nieprzeniknionego milcze­
nia, K arzeński udzielał posłuchania je ­
dnemu ze zdolniejszych literatów , do­
tkniętem u, jak  w ielu innych, epidem icz­
ną w iarą w jego znawstwo i sąd g łę ­
boki.

L iterat ten  był w siódmem niebie, 
że mu się udało przydybać nadzwyczaj­
nego męża, k tó ry  miał jeszcze tę właści 
wość, że go nigdy, nigdzie nie można 
było zastać. N iezm ierna w aga, jaką przy 
w iązywał do sw ego czasu i do swoich 
słów, była jednym  z najbardziej oślepia­
jących prom ieni jego aureoli, baczył więc 
dobrze, aby go nie przyćm ić.

I  teraz  też z palcem  w kieszonce 
od zegarka i tajemniczo zaciśniętem i u-

s ty  słuchał przyciszonej mowy swego to ­
warzysza, k tóry  opowiadał mu plan za­
mierzonej pracy, radząc się, jak go prze­
prowadzić, co zmienić, co dodać, a co
wyrzucić.

  Xak — w y m ó w i ł  w końcu —
tak  . zdawałoby się.... ale wniknąć g łę ­
biej. .” Panie.... u nas nie umieją wnikać
głębiej.

  W ięc pan sądzisz? — przerw ał
trochę zdetonow any autor.

— Przedew szystkiem  w niknąć g łę ­
biej.... — pow tórzył K arzeński — opa­
nować przedmiot.... bo to g run t.

— Zdawało mi się, żem go dosta­
tecznie opanow ał — zauważył tam ten.

— Staraj się pan w niknąć głębiej — 
pow tórzył po raz trzeci znawca — tak  
jak  ja.... zobaczysz pan ! To może być 
coś.... ale bez tego, panie.... to nic!...

I  na tem skończyła się audyeneya, 
z której m łody au to r wyszedł, niczego 
się już nie dowiedziawszy, zniechęcony 
do w łasnego dzieła, ale  z głębszem  je ­
szcze prześw iadczeniem , że poddał je 
ocenie wyższego po nad pospolite sądy  
um ysłu. Taką jest po tęga  ustalonej o- 
pinii.

Tym czasem  panna Paulina miała 
d rugie  sam  na  sam przy  księżycu.

Po herbacie  i odejściu babci na 
spoczynek znaleźli się oboje z O rbeką 
w przyćm ionym  salonie i oboje m achi­
nalnie przystąpili do okna, k tó rego  fra ­
m ugę obielało jasne światło nocy na 
pełni.



W roku zeszłym zmarli dwaj honoro­
wi członkowie: ks. Wawrzyniec Ostrowski 
i Józef Ignacy Kraszewski. Zarząd złożył 
na trumnie śp. Kraszewskiego wieniec pa­
miątkowy i uczestniczył przez deputacyę 
w pogrzebie, odbytym w Krakowie. Towa­
rzystwo utraciło w roku zeszłym jeszcze 
kilku innych zasłużonych członków i pra­
cowników na polu oświaty, którym poświę­
cono obszerne wspomnienia w czasopiśmie 
Szkoła.

Towarzystwo rozwijało się w roku 
zeszłym niemniej pomyślnie , jak w latach 
ubiegłych; przybyły nawet nowe oddziały 
w Gorlicach i Krośnie. Obecnie liczy więc 
Towarzystwo 43 Oddziałów i 46 Kółek pe­
dagogicznych , a około 2000 członków.

Zeszłoroczny zjazd we Lwowie prze­
kazał Zarządowi kilka ważnych spraw do 
załatw ienia; wszystkie zostały załatwione,
0 czem obszernie zda sprawę wybrany ad 
koc referent. Nadto wniósł Zarząd pono­
wnie do Sejmu trzy memoryały w sprawie 
zmiany ustaw szkolnych

Wyższych szkół żeńskich , założonych
1 utrzymywanych staraniem Towarzystwa, 
istnieje obecnie dwie, to jest, w Jaśle i 
Stryju.

O rozwoju szkół przemysłowych, utrzy 
mywanych staraniem Towarzystwa, podnosi 
sprawozdanie, że szkoły te są nader licznie 
frekwentowane przeważnie przez terminato­
rów rzemieślniczych , którzy w braku szkół 
publicznych tej kategoryi, czerpali jedynie 
w tych szkołach potrzebne wykształcenie.

Równie pomyślnie rozwija się myśl 
urządzania kolonij wakacyjnych dla dzia­
twy szkolnej, czego najlepszym dowodem, 
iż za przykładem Lwowa idą dziś już inne 
większe miasta galicyjskie ,j w których od­
działy Towarzystwa i ludzie dobrej woli 
zajmują się tą sprawą.

Organ Towarzystwa, czasopismo Szko­
ła, pozostający pod redakcyą Romualda 
Starkla, rozwija się nader pomyślnie, czego 
dowodem znaczny przyrost prenumeratorów 
w r. z. Redakcya, zawiązawszy liczne sto­
sunki z pedagogami i przyjaciółmi oświaty 
w rozmaitych stronach Monarchii i poza jej 
granicami, otrzymuje wiele oryginalnych ko- 
respondencyj ze wszystkich stroD, co znacz­
nie przyczyniło się do podniesienia pisma.

Administracya „Wydawnictw Towa­
rzystwa pedagogicznego1' może się i w tym 
roku poszczycić nie tylko wielu pięknemi i 
nader pożytecznemi wydawnictwami, ale o- 
kazuje nawet pod każdym względem znacz-
    n j f w r.
1886 już 14.761 zł. 611/a ct., wzrósł więc 
o 6658 zł. 56 ct., a czysty majątek adrai- 
nistracyi o 7248 zł. 61 ct.

Co do wydawnictw większej wagi, roz­
poczęto pracę nad II książką do nauki do­
pełniającej, która następnie wyjdzie również 
nakładem Towarzystwa w przekładzie ru­
skim; dalej mają wyjść wzory rysunkowe 
dla szkół ludowych, a osobne komisye pra­
cują nad obrazami do nauki z poglądu.

Wykonanie tych wydawnictw wyma­
gać będzie jeszcze kilkuletnich zabiegów i 
pracy, ale ich wykończenie przysporzy To­
warzystwu znacznych korzyści moralnych i 
materyalnych. Tak piękny rozwó’ wyda­
wnictw, zawdzięcza Towarzystwo niestrudzo­
nej pracy administratora, dr. Karola Beno- 
niego.

Zarząd rozdał w r. z. dziesięć zapo­
móg koleżeńskich w łącznej kwocie 235 zł., 
nie mógł jednak uwzględnić wszystkicn 
próśb, wyczerpawszy w zupełności prelimi­
nowaną przez walne zgromadzenie kwotę. 
Z funduszu imienia hr. Stanisława Bade- 
niego rozdał zarząd sześć zapomóg w łącz 
nej kwocie 150 zł.

Energiczną czynność rozwinął zarząd 
w sprawie burs dla synów nauczycielskich, 
i w tej sprawie składa następujące obszer­
niejsze sprawozdanie:

Na XIX Zgromadzeniu członków To­
warzystwa , odbytem w roku 1885 w Prze­
myślu, zapadła uchwała, aby Zarząd starał 
się, za pośrednictwem i przy pomocy Za­
rządów oddziałowych o zakładanie burs dla 
dzieci nauczycieli. Uchwała ta była dal­
szym krokiem do urzeczywistnienia m yśli, 
która bardzo często w latach dawniejszych 
w rozmaitych kołach pedagogicznych była 
poruszana. Motywa, które spowodowały tę 
uchwałę, są tak wymowne, że nie potrze­
bują wyczerpującego uzasadnienia , wystar­
czy bowiem przytoczyć, że 80 prct. nauczy­
cielstwa mieszka na wsi lub w małych 
miasteczkach, pobiera przeważnie 250, 300 
i 400 zł. rocznej p łacy, i nie jest w mo­
żności z tej płacy dzieci do szkoły posyłać, 
a nie posiadając ani piędzi własnej ziemi, 
nie może ich "do uprawy roli przysposa­
biać. Pojmując doniosłość sprawy, zajął 
się bezzwłocznie Zarząd Główny wyko­
naniem powziętej uchwały, a to: 1) Wy­
znaczył pewną część dochodu z wyda­
wnictw Towarzystwa do funduszu burs. 
2) Rozesłał okólnik, w którym wezwał 
wszystkie oddziały Towarzystwa do zbiera­
nia dobrowolnych datków od członków, u- 
rządzania odczytów, koncertów, wnoszenia 
petycyj do Rad powiatowych, miejskich i 
instytucyj finansowych. 3) Wniósł petycyę 
do Sejmu o subwencyę i 4) prośbę do Wys. 
Prezydyum Namiestnictwa o pozwolenie 
zbierania dobrowolnych datków na cel po­
wyższy w całym kraju. Starania Zarządu 
tylko w części uwieńczone zostały pomyśl­
nym skutkiem. Największą nadzieję pokła­
dał Zarząd w pomyślnem załatwieniu pety- 
cyi, wniesionej do Sejmu. Wysoka Reprezen- 
tacya kraju nie wstawiła jednak do budże­
tu krajowego żadnej kwoty na subwencyo- 
nowanie burs dla synów nauczycieli ludo­
wych Wysokie Prezydyum Namiestnictwa 
zezwoliło na zbieranie dobrowolnych skła­
dek w całym kraju po koniec r. 1886. Za­
wiadamiając o tem wszystkie oddziały, pro­
sił _Za.pza.ęL mjnmjtłe. nadesłania md su..dole-.
Wysyłając ten okólnik, miał Zarząd nadzie­
ję, że oddziały, które najbardziej potrzebę 
instytucyi burs odczuwają, w interesie wła­
snym najrozleglejszą działalność rozwiną. 
Po upływie roku ocenić można z rezultatu 
składek rozwiniętą działalność, lecz nieste­
ty przyznać potrzeba, że tu nadzieje zawio­
dły. Jedenaście Zarządów oddziałowych nie 
nadesłało wcale spisu delegatów, i w tych 
okręgach nie zbierano wcale składek; w 
wielu okręgach wyznaczono zaledwie po 
kilka osób, wyłącznie tylko ze stanu nau­
czycielskiego, a zaledwie w kilkunastu o- 
kręgach zajęto się z zapałem tą sprawą i 
tej to pracy zawdzięczyć należy, że z końcem 
roku było uzbieranych 3205 zł. 83 et.

Kwota ta jest zbyt mała, aby o zało­
żeniu burs myśleć. Zarząd wniósł przeto

ponowne podanie do Wys. Prezydyum Na­
miestnictwa, w którem wykazując niepo­
myślny rezultat składek dobrowolnych w 
roku 1886, prosił jeszcze o pozwolenie zbie­
rania składek na ten cel w r. 1887, co też 
przyzwolonem zostało. Następnie wydelego­
wał Zarząd komisyę, która sprawami burs 
dla dzieci nauczycielskich do końca bieżą­
cej kadencyi się zajmowała. W skład korni 
syi weszli: dr. Karol Benoni, pp. Piórkie 
wicz Józef i Skrzyński Mieczysław. Re 
zultatem obrad komisyi było: 1. Wobec 
niepomyślnego stanu materyalnego kra 
ju i licznych klęsk elementarnych, nie 
można się spodziewać, aby rezultat skła 
dek dobrowolnych na rzecz burs dla 
dzieci nauczycielskich w r. 1887 był po 
myślniejszym niż w roku 1886. 2. Odwołać 
się należy do całego nauczycielstwa, utwo 
rzyć w granicach statutu tow. pedag. „to 
warzystwo burs dla dzieci nauczycielskich“ 
a przy skromnej ale statecznej pomocy 
wszystkich nauczycieli powstać i utrzymać 
się będzie mogła ta piękna, koleżeńska in- 
stytucya. 3. Ponieważ założenie własnych 
burs z braku tunduszów wkrótce nastąpić 
nie może, należy przeto już w roku szkol 
nym 1887/8, dla wychowanków Tow. pedag 
zapewniać miejsca w istniejących w Gali- 
cyi bursach i umożliwić tym sposobem na 
uczycielom ludowym kształcenie swych dzieci 

Na tych zasadach opracowany zostai 
przez komisyę „Regulamin dla burs Towa­
rzystwa pedagogicznego" uchwalony przez 
Zarząd Główny.

Dnia 31 marca b. r. zamknięto rachu 
nek dobrowolnych składek na rzecz burs w 
r. 1886. Kwota zł. 3164 rozdzielona została 
między fundusz rezerwowy i obrotowy. Do 
pierwszego przeszło zł. 2373.11, do drugie 
go zł. 791.03. Stosownie do uchwały Za­
rządu, aby już w roku 1887/8 wychowanków 
Tow. umieszczać w istniejących w Galicyi 
bursach, ogłoszono konkurs na ośm miejsc. 
Na posiedzeniu, odbytem d. 24 czerwca r. z. 
uchwalił Zarząd, aby umieścić następu­
jących wychowanków: Kajetana Rosołow- 
skiego, sierotę po nauczycielu z Krystyno- 
pola; Lewickiego, sierotę po nauczycielu 
z Remenowa ; Łukasza Hajduezka syna 
nauczyciela w Rohatynie; Stanisława Ko 
cana, syna nauczyciela w Luczyńcach; 
Leona Orzechowskiego, syna nauczyciela w 
Jagielnicy; Teofila Finika, syna nauozyciela 
w Busku; Michała bijaka, syna nauczyciela 
w Laszkach murowanych; Mikołaja Proko­
powicza, syna nauczyciela kierującego w 
Ro^ępja.ęb ̂  t StM PsłSffAuGjll^piim aM tfe 
niniejsze, ma Earząd Główny to przekona­
nie, że_ oddaje, stworzeniem tej nowej in­
stytucyi, rzetelną usługę członkom Towarzy­
stwa.

(Noicy poseł grecki przy Najw. Dworze. — 
Dyspensy od wieku dla przyjęcia do gim- 

nazyum).

Polit. Corr. pisze: Nowo mianowany
poseł grecki przy Najw. Dworze, p . Marc 
Dragumis, przybędzie dnia 13 b. m. do 
Wiednia. P. Dragumis jest członkiem zna­

komitej rodziny greckiej; ojciec jego od' 
grywał tak w politycznem jak literackie® 
życiu Helenów wybitną rolę , a obecny nU' 
nister spraw zagranicznych, Stefan Drag® 
mis, jest bratem nowomianowanego posł® 
On sam, po ukończeniu studyów prawni' 
czych w Paryżu, wstąpił do służby dypl®'" 
matycznej i był sekretarzem a później kie 
równikiem poselstw w Paryżu, Petersburg5 
i Wiedniu. Następnie piastował przez cza* 
dłuższy urząd generalnego konsula i agent* 
dyplomatycznego w Egipcie, a ostatnie®1 
czasy był posłem w Bukareszcie. Na wszyst' 
kich tych stanowiskach odznaczał się P 
Dragumis niezwykłemi zdolnościami i umió* 
sobie wszędzie zdobyć pełnem taktu poetę' 
powaniem sympatye najprzedniejszych kół 
towarzyskich. P. Dragumis zajmuje miejsce' 
zmarłego dnia 19 lutego ks. Jerzego Ypsy* 
lantyego.

— Polit. Corresp. zamieszcza następu' 
jacy komunikat: Ministerstwo oświaty zwró' 
ciło uwagę władz szkolnych na okoliczność) 
iż ustawa z dnia 3 czerwca 1887 r. nie za' 
wiera upoważnienia do udzielania dyspenf 
od wieku, jaki jest potrzebnym, aby ucześ 
mógł być przyjętym do gimnazyum, i że 
przeto dyspensy takie są w ogóle niedopu* 
szczalne. Tego rodzaju podania, wnoszone 
do władz krajowych, mają być przeto z po' 
wołaniem się na pomienioną ustawę z dni® 
3 czerwca b. r. poprostu odrzucane.

Deputacya bułgarska w Wiedniu.
Członkowie deputacyi, wiozącej księciu 

Ferdynandowi Koburskiemu akt wybór® 
przybyli przedwczoraj wieczór do Wiednia 
Na dworcu oczekiwalij ich zamieszkali 
Wiedniu studenci bułgarscy, a w zastęp' 
stwie księcia Koburskiego, tegoż sekretarki 
Fleischraann, który deputacyę w imieniu 
księcia powitał. Członkowie deputaeyi z»' 
mieszkali w Grand Hotel. Deputacya skł»' 
da się z pp. Kalczewa, Tonczewa, btojanc' 
wa, Stransky’ego, Szyszmanowa, Nikiforo' 
wa, Bajkuszewa, Stopowa, Michajłowa, CzO' 
makowa i Mehmeda - Ruszdi. Do tych m*j$ 
się przyłączyć trzej majorowie : Winarovd 
Marków i Popow. Cała deputacya będzie przy' 
jętą w piątek na audyencyi przez księcia Fet' 
dynanda Koburskiego na zamku w Ebcn' 
thal i ma zamiar powrócić w sobotę d° 
Tirnowy.

O osobach, składających deputacyę P1' 
sze Fremdenblatt: Kalczew iest rodem /■
t? i:- — ■ — -*cJi kształcił się w jedny®
z angielskich instytutów w Stambule i je** 
jednym z najbardziej wykształconych Bul' 
garów. Mówi płynnie po niemiecku, francU' 
sku i angielsku. Tonczew wychowywał*/ 
był w Rossyi. stojanow jest znanym poetł 
i powieściopisarzem bułgarskim. Meheme“ 
Ruszdi jest bogatym kupcem w Szumi*' 
Strańsky jest aptekarzem w Sistowie aKisk' 
manow w tem samem mieście kupcem. Ni' 
kiforow jest kupcem w Tirnowie a study® 
swe odbywał w Pradze.

Dr. Michajłow jest lekarzem miejski® 
w Sofii; dr. Czomakow jest obecnie mini' 
strem oświecenia w nowym gabinecie, 9 

ajkuszew i Stopow, są włościanami.
W rozmowie z członkami deputacyb 

oświadczyli ci, iż odpowiedź księcia Kobur 
skiego na depeszę ofiarującą mu tron buł' 
garski, sprawiła w kraju jak najlepsze wra-

K siężyc, piękniejszy jeszcze niż w 
Łazienkach zaglądał prosto w szyby; 
przeciw ległe domy rzucały swe czarne 
cienie przez szerokość ulicy, k tó ra  spała 
pod niemi pogłębiona i cicha. Panna 
Paulina utkw iła oczy w spokojnej b la­
dości nieba i przyszło jej na pamięć, że 
wczoraj o tej samej porze stała  tu  także, 
m yśląc o czekającem ją  spotkaniu z Wie- 
ryczem  i wrażeniach, jakie jej ono dać 
m ogło. W szak spodziewała się i żądała 
tylko takich wrażeń, k tó re  jej w niczem 
uwłaczać nie mogły, ale czuła dobrze, 
że n ikt by tem u nie dał w iary i to ją 
napełniało jakąś dziecinną dum ą, poczu­
ciem wyższości po nad szary t łu m , nie­
zdolny zrozumieć subtelnej rozkoszy sta­
wiania się dobrowolnie w położeniach 
trudnych i ryzykow nych, aby z nich w y­
chodzić zwycięzko.

Teraz, kiedy to spotkanie już mi­
nęło, kiedy w ycisnęła z niego wszystko, 
od ponęty nowości do uroku wspom nie­
nia, przychodziło na nią uczucie n ie­
smaku i pustki, reakcya znużonej wyo-

Mówiła sobie, że za chwilę O rbeka [ 
o ejdzie, a ona zostanie sama z tą księ­
życową nocą i swą wiecznie do czegoś 
się rwącą, wiecznie za czemś stęsknioną, 
n igdy me zaspokojoną naturą.

Dlaczegóż przeznaczeniem jej było 
stwarzać sobie sztuczną karm ę dla swe­
go ducha, oświetlać egzystencyę ciągłemi 
błyskaw icam i fantazyi; dla czego, jak  ty ­
le innych me wiedziała, gdzie i jak  się 
zryw ają zdrowe owoce życia?

Sm utek ją  ogarniał i chęć szalona 
zbliżenia się do tego człowieka, k tóry 
sta ł p rzy  niej obojętny i milczący, op ar­
cia mu głow y na ram ieniu i powiedze­
nia czegoś.... czegoś....

G dyby on choć raz spojrzał na nią 
tak, jak  um iały patrzeć płom ienne oczy 
W iery  cza; gdyby  tak  wziął jej rękę w 
obie dłonie i p rzygarnął ją  do s ie b ie !.... 
Miał przecież po tem u prawo.

— P au lin o ! — odezwał się O rbe­
ka, w sparty  łokciem  o futrynę okna.

Spojrzała na niego rozmarzonemi 
oczyma. Cóż on jej powie?

— Czy ty  znasz osobiście redak to ­
ra  Dakońskiego?

— Nie — odpowiedziała, zawiedzio­
na w jakiem ś nieujętem oczekiwaniu. — 
N igdy go nie widziałam.

— P isa ł dziś do mnie, prosząc, a- 
bym go odwiedził. Myślałem, że się to 
ciebie tyczy. Nie m iałaś z nim żadnych 
interesów , nieporozum ień?

R uszyła ramionami.
— Jakież ja  z nim m ogłam  mieć 

in teresa , a zwłaszcza też nieporozu­
m ienia ?

— Przecież drukow ałaś swoją.... p o ­
wieść w „Dniu Dzisiejszym"?

— To i cóż? Drukowałam , zapła­
cili mi i na tem się skończyło.

N astąpiła pauza.... Panna Paulina 
by łaby  chciała spytać go, czy tę jej po ­
wieść czytał i co o niej sądzi, ale w yra­
zy uwięzły jej w gardle.

— Piszesz teraz co nowego? — za­
gadnął znów Seweryn.

j — Nie.
— A losy twojej czytelni? K iedy

j myślisz ją  otworzyć ?
— Nie wiem — odrzekła niechęt- 

! n;e> — W  tych  czasach nie robiłam ża- 
’ dnych starań.

— Czemże więc jesteś zajętą w tych  
! czasach? — podjął z naciskiem.

Zarum ieniła się.
— Dlaczegóż przypuszczasz, że mu­

szę być koniecznie czemś zajętą?
— Bo c ię  znam — odpowiedział 

k rótko.
O dstąpił od okna i zaczął się prze­

chadzać po salonie.
— W ierycz dawno b y ł u ciebie ? -— 

rzucił jej przez ramię.
— Niedawno ■ 

księżyc.
— Dziwna rzecz, jak wielu nieprzy­

jaciół ma ten człowiek — ciągnął dalej 
Orbeka. — A  raczej za silnie się w yra­
ziłem: nieżyczliwych. A le bodaj, że to 
jeszcze gorzej.

— Dlaczego?
— Bo nieprzyjaźń jest zawsze um o­

tywowana, a nieżyczliwość to coś instyn­
ktow nego, rodzaj fatalizmu, prześladują­
cego jednostkę. W ieryczow i n ikt nic w y­
raźnie zarzucić nie może, ale wszyscy 
się do niego radzi przyczepiają. W e 
wczorajszym „Szańcu*1 chcieli jakiś bez- 
sensowy artyku ł na niego puścić. L e­
dwo im wyperswadowałem.

odrzekła, patrząc w

— A.... więc ty  go b ro n isz?— rze- 
kła panna Paulina i szczególny uśm ie' 
szek zjawił się na jej ustach. Odwrócił® 
się i usiadła w fotelu babci, bawiąc się 
szarfą szlafroczka.

— Nie jego, ale zasady. Brzydzę się 
bezpodstawnemi napaściami.... Co się ty ' 
czy Wierycza, nie mam dla niego osobi' 
ście żadnej sympatyi.

— D laczego? — powtórzyła znów® 
młoda dziewczyna.

— To człowiek słaby  i bezbarwny- 
Zmarnował swój bardzo piękny talent....- 
zmienił się w rzemieślnika, a  jak  sły ' 
szę i w rzemiośle zaniedbyw ać się za' 
czyna.

Panna Paulina poruszyła się. Przy* 
krym  jej by ł ten  ton  lekceważący o czło' 
wieku, którego, bądź co bądź, w y j ą t k O '
wemi względami obdarzała.

— Trochę za ostro go sądzisz, Se' 
w erynie — rzekła, nie patrząc na sw eg0 
kuzyna. — Nie zm arnował sw ego tale® 
tu ; pisze teraz w łaśnie większy poemat- 
Czytał mi n iektóre ustępy . Są prze' 
śliczne.

O rbeka ściągnął lekko brwi.
— W ięc czytujecie razem  ? Od CZ®' 

sów Lancelota i F ranceski ta  rozrywk® 
nie cieszy się dobrą reputacyą. Dóbr®' 
noc, Paulino 1

(Ciąg dalszy nastąpi).
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buiłov»d»''! -  ‘"‘“ V6V’ J o  na wspomnianej cz^om *—
— —  (5075 2 - 3 )  czowe praw* kt£ ymby uchwały sadowe

snych L. 3102. DOwiatowy w Sądowej Wisz- n o k \ “ ;Js ’rawy egzekucyjnej dotyczące,
Na pierwszych dwóch terminach nie- C. k. są V ^  lQ sierpIliai 14 wrześ- omie sz J P powodu doręczone byó nie­

ruchomości te tylko za lub wyżej ceny wy- ni ogłasza, ■ flika 1887, każdym razem z jakieg 3 gtand kuratorem, a jegomcnomosc1, te tylko zaAl u n j j j ft J kte ; nia i 12 odbędzie się celem za- mogły, a d w o f c a Ambes  mianowany
o godzinie 10 r a u ^  Q9 cj. a w z pŁj zaBtępcą
spokojenja suOoyn0fikieg0 się należącej, pu- zostać ^ ^  dQia 25 czerwca 1887.

L 6833. (5050 2 3)
C- k. sąd powiatowy w Brodach w spra­

wie egzekucyjaej Jana Zdrowieckiego prze- . 
ci w rarańce Właszezuk zamiężnej Czorno- j 
baj o 31 zł. a. w. z pn., zawiadamia iż dnia :

27 września i 22 października j 
1887, każdym razem o 10 godzinie rano, w 

yT' odbędzie się egzekucyjna publicz­
ka hcytacya połowy ciała hipotecznego wyk.

]P- 203 i 3/12 części ciała hipotecznego 
^Jkazem hipotecznym 204 księgi grun- 

gminy katastralnej w Dubni ob­
jętych, dłuiniczki Parańki Czornobaj wła­
snych.

rszych dwóch terminach nie 
 , — tylko za lub wyżej ceny wy­

wołania, na trzecim zaś terminie także i 
poniżej tej ceny, jednakowoż tylko za 
wyrównywającą wysokości wszystkich wie­
rzytelności zahipotekowanych, gdyby zaś ta­
kiej ceny nie uzyskano, ustanawia się trze­
ci termin, jako termin do ułożenia ułat­
wiających warunków, na który wzywa się 
^s^ystkich interesentów z tem, iż niestawa- 

za przystępujących do wniosku więk- 
zości stawajacych stron interesowanych 

u"ażani będą."
cu V wywołania stanowi wartość sza- 
wvk °n-a co połowy ciała hipotecznego 
hŁ  v -■P- księgi gruntowej gminy Du­
si c ° ^ teko, w kwocie 170 zł. 50 ct. aw. 
bip0 ^  3/12 części ciała hipotecznego wyk.
jęteeo w u8ięgi fun tow ej gminy Dubie ob*

7 J£Wocie 63 zł. 75 ct. aw.
^akład wynosi 10 prc. cen wywołania, 

gi hiuo?Ztę Warunków licytacyjnych, wyeią-
przeirzanCZlle * akt ooe'aienia 

U, e w registraturze. 
jakiekol Wierzycieli hipotecznych, którzyby 
jnajapvinlel£ Prawa hipoteki na sprzedać się 
nika  ̂ icn „ realn°ściach po dniu 2! paździer- 
Pooee,« > iako dfliu wydania wyciągów hi- 
g0 nabyli, lub którymby dla inne-
dorec leg0 powodu uchwały w tej sprawie 
rator20116 by® n*e moS^ył ustanawia się ku- 
j • eni p. Adama Studzińskiego w Bro-

I nia i oszacowania przejrzeć można w tutej-
j szym sądzie.C. k. sąd powiatowy.

Kałusz, 20 maja 1887.

L. 8734. ~  ~ " (5101 2—3)
Ck. sąd obwodowy w Przemyślu prze­

prowadzi w dniu 3 sierpnia 1887 i dniach 
następnych, o godzinie 10 rano w Mołosz-
kowicach, dobrach spadkowych śp. Kaiiksta 

"■ - -^taro-nw a sprzedaż

o godzinie w  1 aiavj _ .  ̂
spokojenia sumy 141 zł. "99 ct. a. w z M  
od Hryńka Sarneckiego się należącej, pu­
bliczna Iicytaeya realności włościańskiej nnd 
k 114 189w Stoją?i«d >  położonej, i f f i

tab. mestanowiąeej, dłużnika własnej 
Cena szacunkowa 350 zł.
Wadyum ,35 zł.
Bliższe warunki można pr

tusądowej registraturze.Sądowa Wisznia, 18 czerwca 1887.Sądowa 

5049.
C. k.

j js  nimcy~- 
że na prośbęci dozwoloną zostaia, n CCju
kwoty 70 zł. wa. z pn., egzekucyjna°spr"ze- 
daź realności dłużnika Mikołaja Szewczuka 
w Kołomyi pod nr. 120 położonej, w trzech 
na dzień 28 sierpnia, 19 września i U  paź­
dziernika 1887, każdym razem na godzinę
iO rano, wj znaczonych 6 *

■ - realność na

ej, ciaia ^  likwidacyi we Lwowie w k.w0 îe
ineJ- ‘ c  "k. sąd powiatowy zawiadamia, iż aw z 10-pr. odsetkami zwłoki od -‘

celem zaspokojenia wierzytelności Rzeszów gg2 bieżącemi zpn., egzekucyjną spi:

?  Wi5Mi*’ 18 CMrWCa 1887- !“ ‘mW P,0<) i 8ks S ^  łW  » g«d™ “ 10 w

8 li« w k C ^  L e O T S W f  -do powszechnej wiadomości, 141 169 objętej. Wadyum 2t> z . . . . ^  przej
Tr ”ł„mviskiei kasy Oszczędnoś- Cena wywołania 3889 zł. 30 ct. Resztę warunków l cytacyjnycn p

w celu ściągnięcia Wadyum 390 zł. . rze(i można w tut. registraturz .
• - -------  Bliższe warunki w registraturze. ; C. k. sąd powiatowy.

C. k. sąd powiatowy. Jordanów, dnia 25 kwietnia IW '-
Przeworsk, 25 kwietnia 1887. ---------------W K1I7R (DU»0 /- • —— vm«ai aei.
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dach.
Brody, dnia 16 maja 1887.

L' 7568. (5055 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Brodach w 

^Pr&wie egzekucyjnej aust. węg. Baiiku w 
Wiedniu, przeciw gminie miasta Brody o 
36408 zł. 09 ct. aw. z pn., odnośnie do e- 
dyktu z dnia 11 października 1886 1.19465, 
w dzienniku urzędowym Gazety Lwowskiej, 
nr. 287, 288, 289 w roku 1886 ogłoszone­
go zawiadamia, iż dnia 22 sierpnia 1887, 
o 4 godzinie po południu w B. nr. III., ja­
ko na czwartym terminie odbędzie się egze-

pod 1.
- . K I I

1
— (5052 2__3) ’ B- 5176. v__

l u .  'rnalnose I . H  . . .  W c. k. sądzie powiatowym mieisko ! W c. k. sądzie powiatowym miej. del
mieniona p t i w ^ j ^  delegowanym w Rzeszowie celem zasooko- w Rzeszowie celem zaspokojenia wierzytel
terminach y . „ ,ĉ  s^a- |je n ia  wierzytelności Zakładu kredytowego ności Zakładu kredytowego ziemskiego w
cunkowej w^ kwocie 210 zł wa która słu- ziemskiego w Krakowie, a mianowicie r ! - ' Krakowie, a mianowicie reszty 12tej raty 
życ będzie o ę wywołania na o- szty % raty w kwocie 4 zł. 95 ct. 6 naste- ' w kwocie 27 złr. 32 ct., tudzież dalszych
statmm ter , kaAHv°^h . .owfJ pnych rat po 27 zł. 50 ct., wreszcie reszty jedenastu rat po 42 zł., wreszcie reszty ka-
zostanie spr *■’ f 9ilei>a kaPitaiu w kwocie 496 zł. 88 ct. z pn od- Pitaiu w kwoeie 260 złr. 61 et. z pn , od-
m w / i  nevtacvniPi 1  i  an*' b^dzie si§ przymusowa publiczna sprzedaż będzie się przymusowa publiczna sprzedaż

'-m .syi licytacyjnej złożyć; że dla rea]ności pod n r. 99 w K w ilczy położonej realności pod nr. 22 w Zwieńczycy położo-'CTta- mv b Zem hipotecznym 1. 400 księgi głównej neJ> wykazem bip. 1. 47 księgi głównej gmi-M#. ny katastralnej Zwieńczyca zaintabulowanej,
4a oiarrinia. 16 września i 18 paź-

1 X  TXTQ,do rąk komisyi __ ^
wszystkich tych, którymby uchwała licyta- 1 cyjna doręczoną być nie mogła, kurator w wykaze™ ńIPo*ecz.uj.„, ..
osobie adwokata dra Goldfarba został usta £ “ I“y  katastr; Swilcza objętej, n a jm ie  Ma- .......nowionym; wreszcie, że akt oszacowania w Z :  • a80we| zailitabu]owa- i w dniu 12 sierpnia. 10

' hęd¥ l -  realnf0SCb tudzież bBźsze paJźdzTernX I s T T T " ’ 56 W ześnia ; ™ dzi«*nika 1887, z terminem do u ło żen iaW
“ wtusadowe, registratu- J a n k ó w  „° ^ iM lił I S ^ T  S “ WWWcl‘ *°  Paźdz“ a■ ; ! /  £° PMdzierni- 1887, każdym razem o 10 godz. rano.

1A I Cena wywoławcza 2000 zł.
t    ę  - - v ^

osobie aaww—  .nowionym; wreszcie, że akt oszacowania w ne] w  ___mowie będącej realności, tudzież bliższe października 1887, z terminem do uiozenn 
warunki licytacyjne w tusądowej registratu- warunków ułatwiających na 20 p a ź d z S
™  ■ - -  H  ' k,4dym raMm 0 *04*. 10Gen a wywoławcza 1600 zł.

mogą m  a 1887.Kołomyja, 2 czerwca

każdym razem  ̂ o 
Cena wywoławcza 2000 zł.
Wadyum 200 zł. wa.
Resztę warunków licytacyjnych w są'

dzie można przejrzeć.
Rzeszów, 20 czerwca 1887.

<1

<5

o 4 godzinie po pocuamu w x>. nr. i i  
ko na czwartym terminie odbędzie się 
kucyjna publiczna licytacya realności pou >. 
k. 801 w Brodach położonej, wyk. hip. 154 

gruntowej gminy katastralnej Brody 
t a k l ^ ’ -tta którym to terminie realność ta 
niż niiej eeny wywołania jednak nie po- 

el Połowy takowej sprzedaną zostanie.
Cebę wywołania stanowi wartość sza* 

cunkowa 21365 zł. 75 ct. aw.
Zakład zniża się na 5 prc. takowej, 

cen- . 8zta warunków licytacyjnych, akt 0- 
menia i wyciąg hipoteczny mogą być w 

registraturze przejrzane. . . . .
, . Kuratorem niewiadomych wierzycie11 
dapc“teezayeh jest Adam Studziński w Bro-

Brody, dnia 14 maja 1887.

Ł. 26024. ' (5076 2—1,
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

Ze w tut. sądzie w biórze e. k Radcy Moch- 
nackiego, w celu zaspokojenia pretensyi 

‘ tBanku hipotecznego 690 zł. 94 ct. i 
dnia 94 e t  aw- z Przyn-, odbędzie się 
niWa 10 siorpnia, 20 września i 18 paździer­
nik a każdym razem o godzinie 10
przed południem przymusowa licytacya do 
ozymona Chaima Samuela 2 im. i Chaji 
Benziasów wedle wyk. hip. 1. 97 II. karta 
B. tuv,. 1 3 ? 4, należącej realności pod 1.

W — — T \ n ł A i ł / i ł ł ń i  n o  ’  ‘  ‘  ’

9792. (5103 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Brodach ogła­

sza, że celem zaspokojenia pretensyi c. k.<•- ’ hiootecznecm we

587, Kazuym i u  
Cena wywoławcza 1600 zł.

____________________  Wadyum 160 zł.
L. 3-?44. (5067 2 3) Resztę warunków licytacyjnych w są̂

W tut. sądzie odbędzie się o godzinie dzie można przejrzeć.
10 rano w dniu 12 sierpnia i 12 września Rzeszów, 20 czerwca 1887.
1887, powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia _________14 października 1887, nawet poniżej tako- L. 4067. (5107 2 - ajwej, licytacya realności 1. 270 według wyk. C. k. sąd powiatowy w Kulikowie u- sza, że celem zaspokojenia p w w -.,.
bip. 1. 437 gminy Janów, Kopia Sass wła- wiadamia niniejszem, że na zaspokojenie uprzyw. galic. akc. Banku hipotecznego we
snej, na rzecz Jakóba Wasylika pto 200 resztującej kwoty 40 zł. 14 ct. a. w. z pn. Lwowie, w kwocie 506 zł., 506 zł., 506 zł. zł. aw. przymusowa sprzedaż realności tabularnej i 10610 zł. 5 ct. wal aust. z pn. odbędzie

Cena wywołania 300 zł aw. pod lk. 85 st./ 122 w Siwce Kałuskiej po- się w tutejsżym sądzie w biurze nr. 4 dnia
Wadyum 30 zł. aw. łożonej, dłużnika Jędrzeja Kocana własnej, 17 sierpnia 1887 o godzinie 10 przed po-
Resztę warunków, akt oszacowania i w tutejszym e. k. sądzie w drodze publicz- łudniem egzekucyjna publiczna sprzedaż re-w t usa’ --i na rzecz c. k. uprz. Zakładu alności pod lk. 783, 784, 785, a) i b) 786,7S7 78y j 7g9 w Brodach położonej, obję- - - nr i 4jq księgi
Cena wywołania ov» —Wadwum 30 zł. aw. łożonej, d łużm y — y—- .» , ,
Resztę warunków, akt oszacowania i w tutejszym c. k. sądzie w ro ze J  J â c r Pod lk . 783

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. nej licytacyi na rzecz c. WA ! 7c7 7q« j 789 w Brodacu p u ^ .— „  v.registraturze. kredytów, włościańskiego w h k w r iu p  we TO7, m ^  14l0 ksi?gl
Dla nieznanych z życia i miejsca po- Lwowie dnia 2 8ierPnia’ w J  6 9 raao’ z J untowej dla gminy katastr. Brody w da-

hinotecznych, ustanawia września 1887, każdym razem o • ksieśzach pod nr. tab 597, 605,
własnej Antoniego Nieczuja Witosławs -

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tej realności przy udzieleniu po- - .̂zuiAf.a w kwocie 2400U

■aturze.Ola nieznanych z życia i miejsca po- Lwowie dnia z sieipu^, - 
bytu wierzycieli hipotecznych, ustanawia września 1887, każdym razem 
się kuratorem p. Konstantego Widawskiego tem przedsięwziętą zostanie, i 
z Budzanowa. szych Arminach realnoś

W razie nieudałej sprzedaży na po­
wyższych terminach, wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 14 października 1887, o godzinie
11 rano. C. k. sąd powiatowy.

Budzanów, dnia 2 czerwca 1887

śnia 1887, Kazuy lit * ---
tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 450 złr., lub wyżej tejże, 
zaś na trzecim terminie także i niżej ceny 
wywołania, jednak nie niżej sumy, równej 
pretensjom, którym pierwszeństwo przysłu­
guje i pretensyom na takowej zabezpieezo- 

■ nym sprzedaną zostanie, w razie zaś prze­
ciwnym termin do ułożenia lżejszych wa- 

9n "»>-7aćnift 1887, 0 3 f

L.
7218. (5032 2—3)

C. k. sąd powiatowy m. del. w Prze­
myślu podaje do wiadomości, że w sprawie 
egzekucyjnej Jana Soroki przecii? Annie 
Kleban o zapłacenie kwoty 289 złr. 51 ct. 

— '"-^wadzona zostanie na dniu 23
11ka/6Z- naieziącej reainosei

li. we Lwowie położonej 1 £
terminach realność ta tvlko ktorych
wołania 54.907 zł. 66 I  j  eeny wy*
za tę cenę sprzedaną ZnsV mniejdyum kwota 5490 2ł z°stame, że jako wa­
runki licytacyjne w V* .  on^ być ma, wa- 
przejrzeć lub odnisaa S18lraturze sądowej
dla wszystkich tveb °» nare8zcie, że 
wy«ęgu tabularnego irzy^y , po V dau.n 
maJa 1887, rzeczowe n Jesk P° dniU -1ne) realności « u ^  Prawa na wspomma-
sądowe n in ie jsz^ l lub którymby U(5hwf y czące, z m L Z T ^  egzekucyjnej doty-
nie moffłi K1®8obądz powoda doręczone być
rem a f / „ adwokat dr- Maryański kurato-
ski miano^ Za8t^Pc§ adwokat dr. Dąbrów­
k i  mianowany został, 
unw ii..,. /  realność w mowie będąca w 
lub . terminach za cenę wywołania
naienJ ^  ceny sPrzedaną nie została,
 ̂ 1 . zas dla ułożenia ułatwiających wa-
j . ,0^  wyznacza się termin sądowy na 
azien 19 października 1887, o godzinie 10 
przed południem, z tem oznajmieniem, iż 
nie stawający na terminie wierzyciele hi­
poteczni, jako do większości głosów stawa- 
Jących przystępujący uważani będą.

Lwów, dnia 26 czerwca 1887.

(łwaeta Lwowska Nr. 157 % dnia'8

UJIU UJk>JLU v -------ciwnym termin do ułożenia izejo^j — 
runków dnia 30 września 1887, o 3 popoł.
odbędzie się.Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.__ Resztę warunków, tudzież akt opisania

Kleban o zapłacenie kwoty Ml. _ i oszacowania przejrzeć można w tutejszym
a. w. przeprowadzoną zostanie na dniu 23 j sądzie.
sierpnia, 20go września i 18 października ; C. k. sąd powiatowy.
1887, każdym razem o godzinie 10 przed' F V isz , 2 maja 1887.
południem, w sądzie biuro nr. 27, przymu- ____
sowa sprzedaż realności dłuzniczki własnej, L. 4038 . (5106 2—3)

—fe «nd 1 k. 16 położonej, wyk. j C.
sowa sprzedaż realności aiuzuio/in.. . . . -------
w Batyczach pod 1. k. 16 położonej, wyk, 
hip. 1. 26 ks. gr. gminy Batycze objętej.

Cenę wywołania, która jest także ce­
ną szacunkową, wynosi kwota 765 zł.

Wadyum 10-pr. tej sumy.
Na pierwszych dwu terminach real­

ność tylko za cenę wywołania lub powyżej 
tejże, na trzecim terminie także i poniżej 
ceny wywołania za jakąkolwiek cenę sprze­
daną zostanie.

Resztę warunków sprzedaży i wyciąg 
hipoteczny można przejrzeć w registraturze. 

Przemyśl, 7 maja 1887.

cunkowa tej loaiuvw. x “ i
życzki bankowej przyjęta w kwocie 24000
złr. w. a.Wadyum wynosi 1200 zł, aw.

Realność ta sprzedaną zostanie przy 
tym terminie ryczałtowo, także niżej ceny 
szacunkowej i w ogóle za jakąkolwiekbądź 
cenę bez względu na wysokość długów hi­
potecznych najwięcej ofiarującemu.

Resztę warunków licytacyi i wyciąg 
hipoteczny można przejrzeć w tusądowej re­
gistraturze.Wierzycieli, którzyby hipotekę nabyli
po 16 listopada 1886, lub którymby posta­
nowienia w tej sprawie doręczone być nie 
mogły, zawiadamia się do rąk kuratora ad­
wokata dra Henryka Starzewskiego w Bro­
dach i przez edykt niniejszy.

Brody, dnia 24 czerwca 1887.

L.
26225. (5046 2—3)

C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza*
że w sali rozpraw tegoż sądu w celu za­
spokojenia pretensyi Towarzystwa eskonto 
wego i zaliczkowego we Lwowie 98 zł. 64 
ct. z przyn., odbędzie się dnia 18 sierpnia,
22 września i 27 października 1887, każ- 

~ 19 przed połm

038.
C. k. sąd powiatowy w' Kafeszu uwia­

damia niniejszem, że na zaspokojenie kwo­
ty 48 złr. 84 ct. a. w. z pn. przymusowa 
sprzedaż realności tabularnej pod lk. 42 w 
Mysłowie położonej, dłużnika Fedora Hry- N
cinka własnej, w tut. c k. sądzie w dro- n t U i r i ł A l l f O
dze publicznej licytacyi na rzecz c. k. uprz. l Y o l c l i S —U I  U l l l U W C .  
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- _
kwidaeyi we Lwowie dnia 2 sierpnia, 2go — —
września i 30 września 1887, każdym ra ­
zem o 9 rano z tem przedsięwziętą zosta­
nie, że na pierwszych terminach "realność eo c k sadu
ta tylko za cenę wywołania 200 złr., lub f rk„ ;7P L  W ° ! eg° - zawi&aa- ^  -  
wyżej tejże, zaś na trzecim także i niżei posiadania w formie wykazów &v-

‘ - U . . i .  i„dnak oie n ite j “ * “ óe POtęcirmŁ spora,dzone d l ,  gmin S iedliskej sumy, ro , Skopowka zlojone s ,  w kaueelaryi korni-
1 —

1234 . (5130)
Komisya hypoteczna Stanisławowskie­

go c. k. sądu obwodowego zawiadamia, że
- -  ,cr f n r m ie  wvkazÓw &y-nie, że na pica..—j -ta tylko za cenę wywołania 200 złr., lub arkusze posiadania w iormie

wyżej tejże, zas na trzecim także 1 niżei imtAP7nvi>h j ,  l
ceny wywołania, jednak nie niżej sumy, ró- f  Skopówka złnżnr^0116 t  gmiin S.ie^  a
wnej pretensjom, którym pierwszeństwo syi C e c z n e i  w % l" W kaUf laryl k°“ »■
przysługuje 1 pretensyom na takowej za- a } SkoPowce do powszech-
bezpieczonym sprzedaną zostanie w razie przeglądu.
—A nrgAgiwnvm termin do ułożenia lżei - Zar:?u^  rm,wdziwo’ci arku-izej szow Dosiadami

  _ &CUdiil̂ i ińOkjtłlUlC) n liłuiu
zaś* przeciwnym termin do ułożenia lżej­
szych warunków dnia 30 września 1887, « 
8 po poł. odbędzie Bię.

TITTTTlAai 1

\VCgv * -----------  wct. z przyn., odbędzie się dnia 10 sieipui», ----------
22 września i 27 października 1887, każ- 3 po poł. odbędzie się.
dym razem o godzinie 10 przedpołudniem, Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun-
przymusowa licytacya do Chaji Bick, wedle kowej.
wyk. hip. 1. 377 III. należącej, jednej trze- Resztę warunków, tudzież akt opisa-

- ~ *• - -  -i oort

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadania wnosić można w obec ko­
misyi hypotecznej w Skopówce, ku czemu 
wyznacza się termin na 15 iipca 1887. 

Stanisławów, dnia 11 lipca 1887.

1& iipca 1887.
H
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L. 13852/887. (4806 1— 3) ca
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p o ł <» ż u u a ^

(
dnia 1

J E d y k t  J L JL .

j- k. wyższy sąd krajowy podaje do wiadomości, iż w skutek edyktn tutejszego z
Majętność tabularna

w gminie katastralnej
w okręg.i sąd1* 
powiatowego

5b Halicz Haln L H licz _,
I. dla m ajętności tabularnych:

57 Kropiwn k, przyległość do dóbr 
Kałusza Dom. 104 pag. 277. Kroni wu i kCS p o ł o ż o n a Kałusz

j ^ S
o 73, li Maietność tabularna

Dołhe, pizyległość do dóbr Ka­
łusza Dom. 104 pag, 261.

w gminie katastralnej
w okręgu sądu 
powiatowego

58 Dołb e
-1 CS) V-\ Łh 59 Szyszkowce Dom. 27 pag 58. Szyszkowce

BorszczówA< 60 Podfiiipie Dom. 45 pag. 353. Podfiiipie

1 Nastaszczyn Nastaszczyn £ 61 Wierzbowiec
Wierzbo wiec, Budzanów. Las- 
kowce. Siema omce

Czortków
Budzanów ,2 Zagórze Zagórze CS5m 63 BiaJv potok Dom. 1 pag. 242 Riały notok. R.vdorlnbv

8 Saraki dolne Sarnki dolne p ---
Słobudka (Dżuryńska) Dom. 3 

pag. 248 i Dum. 75 pag 295.4 Herbutów Herbutów PQ 63 Słobudka
5 Przemyślany Przemyślany Przemyślany 64 Siemakuwce Dom 05 pag 313. Siemakuwce
6 Trofauówka Dom. 56 pag. 29. Balińce z frofanówką, Kułacz 

kowce, Zabłotów
Zabłotów,

Gwożdziec 65
6t5

Salówka Dom 1 • pag. 97. 
Rosochacz Dom 11 pag. 105

Salówka
Rosochacz

*-°
7
8

Kuty stare 
Hanczarów

Kuty stare 
Hanczarów

Kuty
Obertvn 67

Białobożniia szlachecka Dum. 
1 ! pag. 23.

Białobożmcn, Kalinowszezyzna i 
S>emakowce

4-3UcOS3O

9
Ilińce, majętność Rozalii Abra­

hamów iczowej, Dom 290 pag 
163 n. 23 haer. pag. 166 n.

Ilińce, Tułuków, Demycze, Tro 
śeianiec, Zabłotów Es

68
Białobożnica stara Kalinow- 
szczyzua zwana Dom. 65 pag. 
309.

K::Iincwszc?.yzca, Białobo i ni a

38 haer. -o-ł-a 69 Sosulówka vtl Suzulówka Dom

10 Las Lubkowiecki w llińcach Ilińce -o 11 pag. 93 o.OSOIo w ka
część składowa dóbr Lubkowiec. aiNJ 70 Wolica Dum. 25 pp g 309. ul < a i Riî zc«>w ch

11 Trośeiamec Dom. 165 pag. 131 Trościaniec
71 Kręciłow D >ut. 25 pag. 419 Wol ca

n. 47 haer 72 Kałah-rówka Dom. 25 pag. 247 Grzymałów
12 Tuczapy Tuczapy

73 Wychwa ty ńce czyli Czechowa 
Dom. 25 pag 423.

Kałahulówka z Wtrhuiai.i ńc.umi
18 Rabe Rabe Baligród
14 Krywe Krywe ad Tworylue _ _____ 74 Probużna Dom. I pag. 149. ProbuZua i Zalesie Czortków, Hus lat v u
15 Golcowa seu Gołej owa Golcowa Brzozów

" 16 Komarowice Komarowice Dobromil 75 Hryńkowce Dom. l i  pag. 151 i 
Dom 67 pag. 369. Hrtńknn,' u

17 Posada nowomiejska Posada nowomiejska " Hosialyu
18 Ożomla Ożomla z kolonią Scbumlau Jaworów 76 Tłusteńkie Dom. 49 pag. 89 Tłnsteńkie
19 Korczyna Korczyna Krosno 77 Źabińee czyli Żabińczyk' D in 

4 pag 27 
Żabińczyki Dora. 48 pag. 265.

Zabi
~ W Zakościele Zakościele Mościska 78

79
Kopyczyń •« j

21 Bojowice Bojowice *aDince

22 Adamówka Adamówka Sieniawa Gryszkbwce uryszkowce

23 Serednica Serednica, Olszanica U strzy k i do lue  L isko 80 Łozówka czyli Mo/.ówka D m 
49 pag. 239. Łozó wka Nowe sioł-

24 Zołobek Zołobek 81 Iwanówka Dom. 25 ag. 2iD. Iwanowka Skała t

25
Deutseh Bandrów Kolonia, przy- 

ległośe do Dobromila Dom. 98 
pag. 29.

Ustrzyki
d o l n e

82 Ostra mogiła Bielskiej Dorn. 
487 pag 130. Iwanówka i To rów ka

B a n d r ó w 83 Orzechowiec Dom. 25 p*g- 251 Orzechowiec i Krasne Skałat i Gizyn.ałó"'26 Bandrów Dom. 98 pag. 167. 84 Czerniszówka Dom. 25 pag. 255........ Bandrow natioeale (narodowy) 
Dom. 98 pag. 173.27 85 Kaczanów ka Dom. 25 pag. 227. Kaczanówka i Kukoszyńce

28 Łysa góra Łysa góra 80 Halawa Dom. 487 pag. 360. Kacz enówka ..... , SKo*.łat

29 Osiek Dom. 17 pag. 49. Osiek
r-7 Podhajezyki —J . W 4 - V  S 1 |
88
89

Dołbe Dom. 40 pag. 317. Trembowla
80 Część Osiek Dom. 2lKpag. 110. Ddłt e
31 Grabanina Dom. 42 pag. 451. Hrycówka Dom. 40 pag. 321. -

Isza osada Grabanińska Dom 3S TU 90 Chmielowa Chmielowa
32 179 pag. 213. 9

Karolówka górna 1jlt  część dóbr 
Hułowczyńce Dom. 500 jag  
411.33

Druga osada Grabanińska Dom. 
179 pag. 206.

a "O Karolówka T ł u s t e
Karolówka 2/14 części dóbr Ho- 

łowczyńce Doro 500 pag. 39134
Trzecia osada Grabanińska Dom 

179 pag. 42. Ł-,
92

IVta osada Grabanińska Dom 93 Załuże Załuze Zbaraż
35 179 pag. 34 94 Myślatycze Myślatycze Mościska

36
Piąta osada Grabanińska Dom 

179 pag. 26. II. dla posiadłości mniejszych: 31. Zakościele,
32. Hussaków,
33. Bojowice,
34. Myślatycze,37

Szósta osada Grabanińska Dom 
179 pag. 18. ca — 1. Hołhocze, podlegająca sądowi 

wiatowemu w Podhajcach.
po-

38 Siódma osada Grabanińska Dom. 
179 pag. 222. a

z. umów,
3. Przemyślany, podlegające sądowi

powiatowemu w Przemyślanach.
4. Kuty stare, podlegająca sądowi po­

wiatowy w Katach.

Krysowice,
36 Lutków, podlegające sądowi po­

wiatowemu w Mościskach.
37. Miżyniee, podlegająca sadowi po­

wiatowemu w Niżankowicach.
38. Stubno, podlegająca sądowi powia­

towemu w Przemyślu m. d.

39
Ósma osada Grabanińska Dom 

179 pag. 226. O

40 Józefowka Dom. 179 pag. 218 5. Hanczarów, podlegająca sadów i po­
4! Toki Toki wiatowemu w Obertynie.
42 Żmigród stary Żmigród stary o. i lince,

7. Trościaniec,
8. Tuczapy,
9. Zabłotów, podlegające sądowi 
wemu w Zabłotowie.

39. Posada górna, podlegająca sadowi 
powiatowemu w Rymanowie43 Lenczyny villa ad Dembowiec LężyDy

44 Gorzyce Gorzyce no- 41. Zarzycze,
42. Czyżowice, 
48. Mistycze,

“ 45 Ty cha Tych a i Wołoszynowa Staro miasto wiato
46 Potok wielki Dom. 70 pag. 345 Potok wielki 10. Rabe,

47
Dzwiniaez górny Dom. 71 pag 

125 i 202. Dzwiniaez górny Turka

11. Ery we aa Iwprylne, podiega;ącą 
sądowi powiatowemu w Baligrodzie.

12. Golcowa, podlegająca sądowi po­
wiatowemu w Brzozowie.

13. Wola sękowa, podlegająca sądowi 
powiatowemu w Bukowsku.

14. Nowe miasto,
15. Komarowice,
16. Posada nowomiejska,
17. Wolica z Obersdorfem,
18. Rudawka,

44. Ohorośniea, podlegające sądowipo- 
wiatowemu w Sądowej Wiszni.

45 Adamówka, podlegająca sądowi po­
wiatowemu w Sieniawie.

46. Serednica,
47. Zołobek,
48. Bandrow, podlegające .sahowi po­

wiatowemu w Ustrzykach dolnych.
49. Łysa góra,
50. Osiek,
5!. Grabanina,

48
Część Dzwiniaez Dom. 13 pag 

367. • -

49

Bohorodczany Dom. 35 pag. 215 
fideikomishr Stadionów. Grunta 
i ogrody w Bohorodczanach 
Dom. 23 pag. 295 własność 
konwentu 0. 0  Dominikanów 
Bohorodezańskich.

Bohorodczany

s

50

Grabowiec (sors) przyl głość do 
dóbr Bohorodczau Dom. 35 
pag, 269 fideikomis hr. Sta­
dionów w

ce
SI
O

19. Pacław z Kalwaryą,
20. Grodzisko,
21. Smoluica,
23. Nanowa,
23. Liskowate, podlegające sądów 
wemu w Dobromil u.
24. Przedmieście dubieckie, podle

52 Toki,
53. Żmigród stary,
54 Lężyny,
55. Gorzyee, podlegające sądowi po­

wiatowemu w Żmigrodzie.
56. Witwiea, podlegające sądowi po­

wiatowemu w Bolechowie.
57. Dołhe, z miejscowościami Łokieć, 

Majdan, Pereprosten i Rybnik, podlegająca 
sądowi powiatowemu w Podbużu.

58. Stupnica, z miejscowością Koto- 
wanie, podlegająca sądowi powiatowemu 
miej. del. w Samborze.

59. Tycha,
60. Potok wielki, podlegające sądowi 

powiatowemu w Starem mieście
6 1. Dzwiniaez górny, podlegająca są' 

dowi powiatowemu w Turce.

51
Grabow.ec (sors) Dom. 41 pag. 

Maryi Grabowieckiei i in­
nych.

T <Ł

O
wiato

i po-

gają

52
Grabowiec (sors), Stogrynówką 

zwany Dom. 41 pag. 411 Jana 
Hołyńskiego i innych.

*
O

J—
C

Cd fałjUUWi puWIdeWrBIUli YV T/UDlBCKU.
25. Sobiecin,
26. Tuczompy,
27. Surochów, podlegające sądowi po­

wiatowemu w Jarosławiu.
28. Ożomla z kolonią Szumlau, podle­

gająca sądowi powiatowemu w Jaworowie.
29. Nahaczów, podlegająca sądowi po­

wiatowemu w Krakoweu.
30 Korczyna, podlegająca sądowi po­

wiatowemu w Krośnie.

53 tirabowiec część Michała Gra- 
bowieckiego Dom. 41 pag. 413.

!
afi

=̂3
o

54 tirabowiec (sors) Dom. 41 pag. 
4,5 Ignacego Dzwonkowskiego

55
Grabowiec (sors) konwentu 0 0 . 
Bazylianów (Skicences) Dom 
5 pag. 153.

o

1



62. Grabowiec,
63. Boborodczany, podlegająca sądowi 

powiatowemu w Bohorodczanach.
64. Kropiwnik,
65. Dołhe, także Dołha kałuska, pod­

legająca sądowi powiatowemu w Kałuszu.
66. Bogrówka, podlegająca sądowi po­

wiatowemu w Sołotwinie.
67. Ladzkie z miejscowością Studzie­

nice i kolonią Sitauerówka, podlegająca są­
dowi powiatowemu w Tyśmienicy.

68. Łanowce,
69. Szyszkowce,
70 Załucze,
71. Podfilipie,
72. Wierzbówka,
73. Kapuśeińce,
74. Szerszeniowce, podlegające sądowi 

powiatowemu w Borszezowie.
75. Biały potok,
76. Siemakowce,
77. Chomiakówka, ad Biały potok,
78. Salówka,
79. Rosochaez,
80. Białobożnica,
81. Kalinowszyzna,
82. Sosolówka,
83. Szmańkowće,
84. Uhryń,
85. Szwajkowce,
86. Szmankowczyki,
87. Kolendziany,
88. Dawidkowce, podlegające sądowi 

powiatowemu w Czortkowie.
89. Kałaharówka z Wychwatyńcami, 

podlegająca sądowi powiatowemu w Grzy­
małowie.

90. Probużna,
91 Hryńkowće,
92*. Tłusteńkie,’ podlegające sądowi po­

wiatowemu w Husiatynie.
93. Zabińce,
94. Oryszkowce, podlegające sądowi 

Powiatowemu w Kopyczyńcach.
95. Skoryki,
96. Łozówka, padlegające sądowi po­

wiatowemu w Nowem siole.
97. Iwanówka,

 ̂ 98. Orzechowiec z Czerniszowką czyli
Ozernilówką,

99. Kaczanówka, podlegające sądowi 
powiatdwemu w Skałacie.

i m ' °dliaj czy ki,
101. Dołhe, podlegające sądowi powia­towemu w Trembowli.
102.

nauki uniwersyteckie lub akademickie z p o - < godzinie 4 po południu mianowanemu ku- 
stępem znakomitym, pragnęliby z początkiem ratorowi doręcza.

Ina .“ yrnoow 
łap’ ^ .^ lów ka,103. K S i S ? 1

10: p st
106. Tłuste wieś

108* H°Żt nÓWka’108. Hmkowce,
;0 9 - Hołowczyńce,
110. Szypowce,
111. Drohiczówka,
112. Szutromińee,
113. Swierzkowce,
114. Nagórzany,
115. Milówce, podlegające sądowi po­

r to w e m u  w Tłustem.
116. Nowosiółka kostiukowa,
117. Myszków, p o d leg a jące  sądow i po­

wiatowemu w Zaleszczykach.
118. Grabowa, podlegające sądowi po 

wiatowemu w Busku.
119. Załuże, p o d le g a ją ca  sądow i po­

wiatowemu w Zbarażu.
120. C hm ielow a, p o d le g a ją ca  sądow i 

powiatowemu w Tłustem
i że wyznaczony pomienionym edyktem ter­
min do zgłoszenia praw rzeczowych, odno­
szących się do nieruchomości nowemi księ­
gami gruntowemi objętych, z dniem Igo 
czerwca 1887, upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie, lub hypoteczny stopień 
pierwszeństwa jakiego Wpisu w rzeczonych 
księgach na zasadzie §. 7 lit. b. ustawy z 
dnia 25 lipca 1871 nr. 96 d. u. p.  usku­
tecznionego w prawach swych uważają się 
za pokrzywdzonych, ażeby zarzuty swe naj­
dalej do dnia Igo  m arca  1888 w łącznie, 
a to: co do majętności tabularnych, pod I.
1 do 94 wymienionych, do przynależnych 
Trybunałów Iszej instancyi, zaś co do po­
siadłości pod II., 1 do 120, do dotyczących 
c. k. sądów powiatowych zgłosili, gdyż ina- 
czoj wpisy te nabędą skutku wpisów hipo­
tecznych. Ostrzega się, iż termin powyższy 
nie może byó ani przedłużonym, ani też z 
powodu zaniedbania do pierwotnego stanu 
przywróconym

Z Rady c. k. wyższego sądu krajowego
Lwów, dnia 7 czerwea 1887.

SIMONOWICZ w. r.

_______ ^  r  ~ ^  J  41 JJV^ł^Ul».AC'XJL

roku szkolnego 1887/88 udać się do zagra 
nicznych zakładów naukowych, w celu na­
bycia głębszego wykształcenia w obranym 
zawodzie.

Narodowość kandydata lub wyznanie 
religijne nie stanowi różnicy. ;

Stypendya wypłacone będa w dwóch J siał. 
półrocznych, równych ratach z góry i trwają 
prawidłowo przez rok jeden.

Wolno wszakże rozdawcy, którym jest 
J. O. ks. Adam Sapieha, pozostawić stypen­
dystę w posiadaniu stypendyum jeszcze przez 
rok drugi. Stypendysta obowiązany będzie 
z końcem każdego półrocza szkolnego wy­
kazać się przed rozdawcą w sposób wiary­
godny, iż bawiąc za granicą, oddaje się 
rzeczywiście naukom zawodu swego z zami­
łowaniem i bardzo dobrym postępem.

Chcący się ubiegać o stypendyum po­
wyższe winni wnieść podania swoje naj­
później do 2 sierpnia r. b. bezpośrednio do 
Wydziału krajowego, i załączyć: metrykę 
chrztu lub urodzenia, świadectwo majątkowe 
i moralności, absolutoryum z odbytych nauk 
uniwersyteckich lub akademickich, tudzież 
świadectwo szkolno, szczególniej z ostatnich 
lat. Kandydaci którzy przed rokiem szkolnym 
1886/87 pokończyli nauki, winni nadto wy­
ki zać wiarygodnie, czem się trudnili od cza­
su ukończenia studyów.

W p o d a n i u  ma być wyraźnie przytoczone, 
w jakiej gałęzi nauki, tudzież w którym z 
zakładów zagranicznych zamierza dalej kan- , 
dydat pracować, w jaki sposób nabytą naukę | 
w przyszłości ehiałby spożytkować.

Wzywa się zatem Kasiela Schnapeka 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swej obrony środki dostarczył lub innego 
zastępcę sobie obrał, gdyż innaczej ze za­
niedbania wyniknąć mogące szkodliwe na­
stępstwa, sam sobie przypisać będzie mu-

C. k. sąd pow. m. d. S. I.
Lwów, 23 ozerwca 1887.

L. 2375 (5064 3—3)
C k. sąd powiatowy w Strzyżowie 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Mojżesza Rosnera że na wniesiony przez 
Towarzystwo Zaliczkowe i kredytowe w 
Strzyżowie przeciw niemu spólnikom pozew 
z dnia 12 maja 1887 1. 2275 o zapłaeenie 
210 złr. z. p. n. do rozprawy sumarycznej 
termin na dzień 16 sierpnia 1887 o godzi­
nie 9 zrana wyznaczony został.

Wzywa się zatem Mojżesza Rosnera 
by się do rozprawy osobiście stawił, lub 
ustanowionemu dlań kurat rowi Marcinowi 
Patrynowi ze Strzyżowa środków obrony 
dostarczył, albo innego pełnomocnika sobie 
ustanowił inaczej skutki zaniedbania sobie 
przypisze.

Strzyżów, dnia 30 czerwca 1887.

Upadłości.

L. 3022 (4950 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Tuchowie usta­

nawia dla niewiadomej z miejsca pobytu 
Maryanny Zmijowskiej, kuratorem wójta Ję­
drzeja Kamykowskiego, celem zastępywania 
;oj w sprawie spadkowej po śp. Pólku, ja-

n  ri- r t o l o m  r »  —  ~  ~  ~  J ~  -  - - -  '  11

L. 3832 (5118 2 - 3 )
Dla wywodu płynności i pierwszeństwa 

wierzytelności do rozbiorowej masy Joanny 
Lebda zgłoszonych, wyznaczam termin na 
20 sierpnia 1887 o godzinie 10 przed po­
łudniem w mojem biórze w sądzie, do któ­
rego wszystkich wierzycieli wzywam.

Mościska, dnia 6. czerwca 1887.
C. k. sędzia powiatowy jako komisarz 

konkursowy.

Doniesienia prywatne.

B y e t a r y u s z
z kilkunastoletnią praktyką sądową, uzdolniony do 
prowadzenia ksiąg gruntowych i wszelkiej manipu­
lac ji sądowej, poszukuje posady. — J .  J .  post. rest.

Sokołów. 5126

przyszłości  .  r  - “ J u» v .. I - . . ,     r  -  -£■» .  j  n -  i
Podanie winno wreszcie zawierać do- koteż ce]em Przeprowadzenia zaintabulowa- ‘ 

kładny adres, pod którym załatw enie ma n*a , spadsobierbów ś. p. Jakóba Polka za i 
doiśó w swoim czasie do rak kandydata. -właścicieli realności pod wyk, hiD 1 76?dojść w swoim czasie do rąk kandydata 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 6. czerwca 1887.

pod wyk. hip. 1. 16
dla gminy Piotrkowice.

Tuchów dnia 17 czerwea 1887.

umieścić można od 
I-1 ■-« W  ■ *  l  T T  Września w prywatnym 

obywatelskim domu we Lwowie, gdzie młodzież zuaj- 
dzie troskliwy nadzór i rodzicielską opiekę. Zgłosze­
nia pisemne pod adresem : A. B- C. Lwów poste 
restante; porozumienie osobiste. Ulica P ańskaL .4 a.

w parterze na prawo. 5141

P om ieszk an ia  składające się z 6, 5 , 4 , 3 ‘
2 , po koi z przynależnością;: i, pokeje ka­

w alersk ie , sklepy przy ulicach B rajerow - 
sk iej, P odlew skiego, K azim ierzow skiej
odnajmuje Z arząd  realności Em ila B ertem iliana 
B ra je ra , Kazimierzowska 37. 4687

L. 6827 (5002 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu uwia­

damia Petronelę Seidel, z życia i miejsca 
pobytu nieznaną, tudzież spadkobierców jej 
z życia, miejsca pobytu i imienia nieznanych, 
że Samuel Ringel przeciw nim o uznanie

889/R , t  (5071 3 - 3 )
Celem stałego obsadzenia posady kie­

rownika w VIII szkole pospolitej w K r a -  ................ ^  u|)u Q uzflame
kowie z płacąroczną 800 złr. wołnem pomie-J praw wjasności do 1j30 części realności pod 
szkaniem w budynku szkolnym i dodatkiem j j_ ^ w p rzemyóju na Władyczu, wedle 
służbowym w rocznej kwocie 200 złr., lub jyom> y  pag. gę n 7 haer. na rzecz Pe- 
ewentualnie posady nauczyciela z płacą ro- tonęli Seidel zapisanej, pozew wytoczył, 
czną 700, złr- gdyby posada kierownika na- na ktdry ucj}Waiła z dnia dzisiejszego do 1. 
daną została rzeczywistemu nauczycielowi gggę p0ZWanym wniesienie obrony do 90 
w szkołach ludowych miasta Krakowa, ogła- j dQj polecono, tudzież, że dla nadmienio- 
sza się niniejszem konkurs. j nyeh pozwanych kuratora w osobie p. adw.

Prawo prezentowania rzeczonych po- dr_ Smutneg0 z zastępstwem p. dr Rosen- 
jad ■ zastrzeżone jest reprezentacji miasta ustanowiono i poleca pozwęnym, ,
Krakowa. . . żeby co do swej obrony z kuratorem s ię !

Kandydaci, ubiegający się o rzeczone p0r ;,Zumieli, lub innego pełnomocnika sa- ‘ 
posady wtnm wnosić swoje podania nale- ^owi w cza’s przedstawili, inaczej skutki 
życie udokumentowane, za pośrednictwem zaniedbania anWa h^ a
bezpośrednio przełożonej władzy, do pod- mus;eij 
pisanej c. k. rady szkolnej najpóźniej do 16 
sierpnia 1887.

Podania, nieudokumentowane lub spóź-    j
nione, nie będą uwzględnione. L. 7368 15041 2—3)

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej miej- Wzywa się JaQa Kueaarsk}eg0 z życia ’
b W Krakowie dnia 7 li™* 1887 , 1 .m,fej sca pobytu niewiadomego, aby w prze-W Krakowie, dnia 7 lipca 1887. j Clągu jedueg0 roku wQiógł 0f w/adeJaenie do I

/caoo o oJ  przyjęcia spadku po ś. p. Antoninie Ku- 
(h<J»b 2—3) . Czarskiej na duiu 19 grudnia 1863 z Żar­

nowy bez testamentu zmarłej, na podstawienrawrififfn naofflnr.ł«T~

Ogłoszenie.
(5080 3 - 3 )

sami sobie przypisać będą 

Przemyśl 8 czerwca 1887.

L. 209.31
KONKURS

na posadę ekspedyenta e. k. urzędu poczto

Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego wypowiada niniej­
szem na podstawie §. 63 statutów, spadko­
biercom Rudolfa Leise, kapitały 4486 złr. 
68 ct. i 9502 złr. 30 ct. wal. austr. listami 
zastawnemi, pochodzące z większych sum 
4800 złr. i 10 000 w. a., na hipotece dóbr 
Kalinowiec w powiecie gródeckim położo­
nych, intabulowanych, z tego Towarzystwa 
wypożyczonych, z dniem 30 czerwca 1887 
jeszcze pozostałe.

Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego wzywa więc spad­
kobierców Rudolfa Leise, jako właścicieli 
tych dóbr, ażeby wypowiedziane kapitały 
w przeciągu sześciu miesięcy do kasy gal. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego zło­
żyli pod rygorem egzekucyi, a mianowicie 
przymusowej sprzedaży rzeczonych dóbr.

We Lwowie, dnia 11 czerwca 1887.

Podagra, Reumatyzm 
Piasek u) Urynie

K IK  MOGĄ BYĆ W Y LECZ O N E BEZ OŻTCIA

LITHINY

 , j  uLui/timoiiiu zmarłej, na podstawiena posadę ekspedyenta c. k. urzędu poczto- prawnego następstwa, inaczej p o s tę p o w a n ie
wego wKorszowie, powiatu Kołomyjskiego, spadkowe zostanie przeprowadzone z ku- 
za kontraktem służbowym i kaueyą w kwo- ' ratorem Józefem Mikulskim 
cie 200 złr. z płaćą rocznych 200 złr., ry- j C. k„ sąd powiatowy,
czałtem kancelaryjnym 60 zł. i wynagro- j Strzyżów 31 grudnia 1886,
dzeniem 300 złr. rocznie, za jazdy posłań- i  .______ _
cze do dworca kolei żelaznej tamże. 1 L 6162. (5027 2—3)

Podania należy wnieść najpóźniej do , C. k. sąd obwodowy w Samborze za-
2 sierpnia b. r. w e. k Dyrekeyi poczt i wiadamia nieobecnego i z miejsca pobytu
telegrafów we Lwowie. ; niewiadomego Mojżesza Hersza Scbónfelda,

Lwów, dnia 9 lipca 1887. że zawiadowca masy rozbiorowej Salamoila
   Józefa Kreisberga wniósł dnia 1 liyca 1886L. *025 (5089 2—3) j, 7461 prośbę o wydanie memu. „  ...... « wjuame przeciw niemu

K o n k u r s  nakazu zapłaty sumy wekslowej 94 zł- 33ccloiTi obsadzenia posady c, k. Prokuratora [ wzywa go, by ustanowio-
państwa przy c. k sądzie obwodowym w nemu kuratrrowi adwołr. krajów J a k ó b o w i  
Rzeszowie z VII rangą ewentualnie posady drowi Kohnowi, któremu wydany dnia 6 lip- 
zastępcy nadprokuratora państwa przy c. k. ca j 886 J. 7461 nakaz zapłaty obecnie się 
sądzie krajowym wyższym w krakowie z doręCza, lub zastępcy tegoż adwok. kraj.
VII rangą. i Józefowi drowi Fiternikowi, in f o r m a c y i  po-

Ubiegający się powiwnm wnieść swe trzebnej udzielił, lub innego zastępcę za­
podania do c. k. Nadprokuratoryi państwa mjanował i do wiadomości sadu p o d a ł ,  o ile 
w Krakowie w drodze ustawą przepisanej , w przeciwnym razie n ie p o m y ś ln e  skutui 
do dnia 2 7  lipca 1887. d]a n ie g o  w y n ik n ą ć  m o g ą c e  sam s o b ie  p rz y

Kraków, 11 lipca U;87. _ ’ pisać będzie musiał.
Z c. k. Nadprokuratoryi Państwa < S am bor, 31 maja 1887.

Sól produktu chemicznego rwanego 
LITH IN Ą  w  ziarnkach musujących 
w  wodzie, przygotow ana przez P. Ch»
Le P e rd r ie l  w  Paryżu, zażyta w  małej 
dozie usuw a natychm iast złogi żw iro­
w e w  moczu czyli urinian, który 
w łaśnie je s t prostą przyczyną wyżej 
w ym ienionych słabości. Leczenie Solą 
Lithiny przyjm ow anej w  dozach w ska­
zanych w  p rospek tach , zastępuje 
w  tych słabościach z pomyślniejszym 
i  zupełnym  skutkiem  użycie w ód 
m ineralnych.

W e  L w o w ie , w  a p te k a c h  P P  : 
M ik o la s c h a  i W e w i ó r s k i e g o ;  
w  K ra k o w ie ,  P P  : W i s z n i e w ­
s k ie g o  , R e d y k a  , T r a u c z y ń -  

s k te g o  i S i e d l e c k i e g o .

W e L w ow ie w a p te k a c h : p p . K rzy żan o w sk ie ’ 
g c , R u e k e ra  i  B e ise ra .

Konkursa.
L- 28013 (5072 3 - 3 )

Celem nadania dwóch stypendyów z 
fundacyi śp. Księcia Leona Sapiehy, każde 
o rocznych 500 złr., ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Wsparcia te przeznaczone są dla mło 
dzieńców, urodzonych w Galieyi lub w Wiel­
kiem Ks. Krakowskiem, którzy, ukończywszy

Rozmaite obwieszczenia.
L. 35582 

C.C t  (5083 3- 3^
miasta Lwowa iP2 ° WJ delegowany dla
wach cywilnych « g • Przedml1ese,a wsPTa " sielnw; « oznajmia nieobecnemu Ka-

przez « ek°Wi’ ^  prZ6CiW nie“ U
zapłacenie h o h t ( f e? SChnera P° Z6W- ° 
nym  został. ° t j  150 złr w ‘ a' wnies10' (

i™ ^ lei sce pobytu Kasiela Schnape-
nieffo knr«8ł ff,adomem> ustanawia się dla 

1 „ ura ^  ad aetum dra. Rumbesa, I
“ zastępeą adw. dr. Nathansona 1 po-,

^ P®zew wyznaczając termin do wnie- ’ 
obrony na dzień^ 21 lipca 1887 o

L. 1392 (5003 2— 3
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu 

wzywa wszystkich, mających jakie roszcze­
nia do hipotoki realności pod 1. 54 na 
Podgórzu w Przemyślu z powodu prenotowa- 
nego na niej jak dom 2 pag 67 u 1 on. z wy­
roku Przemyskiego Magistratu 9 listopada 
1791 1. 1105 prawa zastawu dla wywal­
czonej przez Antoniego Wiśniowskiego 
przeciw Maryannie Sidorowiczowej i Mi­
chałowi Albinowskiemu wierzytelności 250 
złot. poi., by takowe zgłosili w tutejszym sa­
dzie, najdalej do 1. sierpnia 1888', gdyż w 
przeciwnym razie umorzenie tego wpisu i 
wykreślenie nastąpi.

Przemyśl, 3 lutego 1887.

S ze m a tyzm
Królestwa Galieyi i  Lodomeryi 
z Wielkiem Ks. Krakowskiem 

n a  r o k

m e r  1* * *
nabyć można po cenie 2  z ip .  GO c t .  

w  ekspedycyi 
, G A Z E T Y  L W O W S K I E J *  

Zamiejscowi zechcą przysłać 2 zlr. 
7 0  c t . ,  z których przypada 10 cnt. 

na opakowunie i list frachtowy.
JPF“ Szematyzm przesyłamy tylko za 

uiszczeniem należytości z góry. Za pobra­
niem należytośei nie przesyłamy Szema- 
tyzmn.



KAZIMIERZ LEWICKI
U Ł.O W ST V »M ŁA » BŁi (ULH t l

pkbIw , S2f t  i towarów t i p n t k
w e  L w o w i e ,  u l -  T r y b u n a l s k a  1 .  ©»

  _  •»------  TlCi X ^T o l t w i

p o l e c a :

urządzenia z porcelany, szkła i chińskiego srebra]
dla 

Restauraeyj, kawiarń, cukierni i mleczarni.

1 1 ®  t tc  a  ^
CW+3 ^

<s OJ T3

*

•2 Z U 'Z
a  •* o  S s  c  °  ^

Dr. Edward. Sawicki dobrach S ien iaw sk ich
prymaryusz szpitala powszechnego tu- (pow. Jarosław ki) jest
tejszego, ordynuje po powrocie swo- . do w ydzierżaw ien ia  dzierżawcy chrze- 
im z urlopu jak dawniej; ul. Fredry ścianinowi, od 1 listopada r b. na lat 
Nr. 2, od 3 do 5 po południu. 4066 trzy, prawo propinaoyi w gminie Ada- 
I m ó w k a ,  wykonywane w jednej karcz-

mie, z dodaniem do dzierżawy 21 mor- 
-1 )1 2 1  H O U Z I C O W .  gruntu  ̂ za czynsz roczny 250 zł.

€ e u y  z n iż o n e

Posadzki deszczułkowe i parkiety
w wielkim wyborze, po cenach począwszy od 1 zł. 85 ct. 

za metr kwadratowy, poleca fabryka parowa

B R A C I  W C Z E Ł A K Ó W
w e  L w o w i e .  4487

Dwóch uczniów  szkół
wygodne pomieszczenie w domu 
z troskliwym nadzorem i konw ersacją .. -
językach. Bliższe szczegóły: N. N. ulica Ossolińskich, ■ 
L. 10 schody V II, drugie piętro. 5088

ół średnich znajdzie ^jUszych informacyj udziela Zarząd | J£?
t obywatelskim wraz;  J  . . •*'* { M
wersacyą w obcych dól)l* W SiGHl<^YV16. 5078* | jĘKi

f  j a »  I b . » a t o w i c «  |

erniowcacn, rtyucK i. 4,. j t .

A| |  poleca:

[HJ Czernidło glicerynowe
R S  pachnące, do wszelkiego rodzaju obuwia, daje świetny połysk, miękezy i potęguje wytrwałość 
U  i ‘ skóry pudełko 5, 10, 20 i 50 et.

II Sma3?owłfilct
[ t t l  do obuwia i skór, miękezy skórę, czyni ją  nieprzemak ,i".ą i trwałą, pudełko 10, 20, 50 ct. i 1 złr. J #

pi ATRAMENT czarny kampeszowy f i
[Ml nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny i zupełnie h
W nieszkodliwy, flaszeczke po 10, 15, 20, 30 i 50 ct. jptt

[ul F A R B Y  DO S T E M P L I H
L U  niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, fl^azeozka po 15 ct. S f i

[jj A t r a m e n t  do znaczenia bielizny bez guiny, R
g n  fla»zeozka 30 centów. g p

Ą N abyć można we Lwowie w własnych sklepach ul. Kopernika 1. 1 j f  
II B Hotel Europejski, ul. Halicka, róg Wałowej, w Krakowie, Sukien M 
[RJ nice 1. 20, w  Czerniowcach, Rynek 1. 2. 6998 4 2 vfł

M

Si
iH

[h

iH

Rj
[h[i
Bi
HBI
H

BI
m

a L Ź : n . e  d l a  p a a f i l

I p r z e d ą f ę  p o  cenach fabrycznych
Chiffony, Śhirtingi, Perkale, Dymy, 

Oxford, Calicol, Wassertuch,
Webę King

i wszystkie wyroby bawełniane z fabryki 
H E N R Y K A  S O H R O L L A  I  S Y N A  

handel płócien i bielizny

CT-A-IST-A. B I E D L A
w e  L w o w i e .

4076 3—10

Do trwałego i taniego malowania dachów blaszanych i gontowych, 
bram, sztachet, parkanów, mostów, b u d y n k ó w  drewnianych i muro­

w anych, tańszy jak farby olejne

Patentowany lakier na dachy
czerwony, popielaty i żółty,

dalej do konserwowania i zapuszczania drzewa budulcovvego i o
malowania dachów

Teer drzewny, maż pogazowa,
Carbolineum, szkło wodne (W asserglas) Ant merulion 

środek przeciw grzybom,
Tekturę do pokrywania dachów,

Grw oździe cło tejże,
C  e  r e i  © aa. t  G - i p s ,

Szczotki i pendzle do malowania
poleca taniej jak wszędzie

ALOIZY HtlBNER, Lwów
specyalny skład farb i artykułów gospodarczych,

Ulica K arola Ludwika I- 13 (dawniej cukiernia RAlendera),
Przy znaczniejszych robotach jak: malowaniu dachów kościelnych synagog fR 

lub większych budynków, także przy pokrywaniu dachów „tekturą" polecam pe- » J 
wnych i tanich robotników, udzielam wszelkiej jnformacyi i daję gwarancyę za [u

dobre wykońezenie roboty. 4 -
Specyalne cenniki na żądanie gratis i franko. 4079

   _______________________
Z&ukiurai Wł. tu. i.,**raw«fct.*go b 1* «u>.w Weraer*. »<*'*» Władysław J. Weber.l

£ml«n& loJkalu 
Pierwsza Spółka Krawców Lwowskich

przeniosła swój

Magazyn gotowych sukien męzkich i dziecinnych
z pod h .  10 uliey Hetmańskiej do kamienicy JO. ks. Ponińekiego

pod L 4 ulicy Hetmańskiej, gdzie był sklep p. Kiihmajera.
^ Z a rzą d .

6  i


